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Amnestia
Prawdopodobnie jeszcze го tym ty­

godniu projekt amnestii SvUu.e s.ę 
aktem ustawodawczym. Będzie tv 
snów jedno z ważnych, wydarzeń w 
życiu Polski powojennej.

Ustawa amnestyjna bowiem budu­
je na nowo mosty, zerwane przez lu­
dzi podziemia, między nimi a pra­
wem. Demokracja polska chce daro­
wać i przebaczyć popełnione winy, 
chce sprowadzić z beznadziejnej ście­
żki na szeroki gościniec tych, wszyst­
kich, co zbłądzili, lecz swój błąd zro­
zumieli i chcą pracować dla Polski.

W środę dnia 12 lutego rb. Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
w Belwederze dziennikarzy zagra­
nicznych i oświadczył im:

„Przed nowymi władzami Rzeczy­
pospolitej stoją bardzo poważne za­
dania. Musimy zaprowadź.ć w kraju 
możliwie pełne i najszybsze uspoko­
jenie, zmobilizować do odbudowy i 
konstruktywnej pracy najszersze 
warstwy narodu, wybaczyć tym, któ­
rzy zawinili wobec państwa, przyczy­
nić się do tego, by powrócili do kra­
ju, przebywający jeszcze za granicą 
rodacy. Słowem, musimy skupić wo­
kół władz Rzeczypospolitej całe spo­
łeczeństwo, aby jeszcze intensywniej 
i skuteczniej przeprowadzić gospo- 
dałuzą i h,u,wu,i mną ouuuuuwę n.uja.
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PiOjUki rządowy anmuSvii przewi­
duje Tourniez uTiiu^nwiente powrotu 
ck> kraju tym wszystkim, kiorzy 
bąaz za grauwą pupctiiui pizesuęp- 
siwo przeciw rolsce, bądź też uki yii 
s.ę inni pizcd uupowi.eazcUiiiuse.ą. 
Również aia skazanych za pewne 
przestępstwa krymiuaine projekt 
rządowy przewiduje lasuę* 1.

uak Wi,ęc wynika ze słów Pana 
PrezydenvU amnestia będzie miała 
szeroki zakres.

uocente gtowny punkt ciężkości 
będzie spoczywał na tym, aby ludzie 
podziemwi dobrze zrozumieli intencję 
Rządu, aby do wyciągniętej dłoni 
Państwa wyciągnęli także swoją 
dłoń, dłoń Ouywatela polskiego, dłoń 
człowieka dobrej woli.
, Xvszyscy, którzy zbłądzili i tkwią 
w podziemiu winni z amnestii sko­
rzystać. Wszyscy, к ór zu w^jdą z 
viiçzienia winni -natychmiast skorzy­
stać z okazji pracy dla Polski. Rząd 
zdaje sobie bowiem z tego sprawę, że 
każdy człowiek mógł zbłądz.ć, tym 
bardziej, że istniały w okresie wo­
jennym i powo jennym warunki, któ­
re go na błędną i fałszywą drogę 
sprowadziły.

Włocławek, czwartek 20 lutego 1947 roku.

Z Sejmu
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Mi ulu Kon^tgtucju priyjęta 
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WARSZAWA (obsł. wł.). Wczoraj 
w godzinach rannych obradowały 
dwie komisje, które rozpatrywały 
poszczególne projekty.

O godzinie dziewiątej rano rozpo­
częła obrady Komisja rozpatrująca 
ustawę o ustroju Naczelnych Władz 
Rzeczypospolitej.

O godzinie jedenastej rozpoczęło 
się posiedzenie Komisji omawiającej 
ustawę o amnestii.

Na początku wczorajszych obrad 
na plenum Sejmu glos zabrali posło­
wie PSL Wójcicki oraz Nadobnik.,

Jako następny głos zabrał poseł z 
ramienia Stronnictwa Pracy Domiń- 
ski, który oświadczył, że stronni­
ctwo jego będzie głosować za projek­
tem Małej Konstytucji.

W imieniu PPS poseł Motyka po­
twierdził pozytywne stanowisko swe­
go Stronnictwa wobec projektu, któ­
ry jest wyrazem woli wszystkich oby­
wateli i ma na celu doprowadzenie 
do harmonijnej współpracy Sejmu, 
Prezydenta, Rządu oraz Najwyższej 
Izby Kontroli.

Po przemówieniu przedstawiciela 
Ц Stronnictwa Ludowego, głos zabrał 

redaktor „Robotnika“ poseł Hoch­
feld, który w sposób niezwykle głę­
boki a zarazem dowcipny scharakte­
ryzował stanowisko PSL wobec prac 
Sejmu.

Poseł Hochfeld omówił kolejno 
przemówienia posła Wójcickiego oraz 
Nadobnika.

Odnośnie przemówienia posła Wój­
cickiego mówca omówił kolejno po­
szczególne punkty, podkreślając, iż 
w koncepcji Bloku Stronnictw De­
mokratycznych Rząd jest rozumiany 
jako komitet wykonawczy Sejmu, 
będącego przedstawicielstwem Naro­
du. Mówcę dziwi stanowisko PSL, 
które z jednej strony usiłuje wytwo­
rzyć atmosferę nieprzychylną dla 
pracy, z drugiej zaś twierdzi, że 
chce stanąć w obronie praw Sejmu, 
których nikt nie zamierza naruszać.

Następnie mówca polemizuje z ar­
gumentami posła Wójcickiego na te­
mat Rad Narodowych, które w kon­
cepcji Bloku Stronnictw Demokra­
tycznych winny wyrastać organicz­
nie, oraz porusza kwestie Samorzą­

Jest to jednak już ostatni apel ze 
strony Rządu.

Ci, którzy nie będą chcieli zrozu­
mieć, ci, którzy nadal będą trwać w 
bezmyślnym uporze walki z Pań­
stwem wydadzą sami wyrok na sie­
bie.

Najwyższy czas skończyć z bez­
myślnością i uporem, a oddać całko­
wicie, bez jakichkoltoiek zastrzeżeń— 
ręce i mózgi Ojczyźnie - Polsce.

A. Turczynowicz. 

du terytorialnego, uwypuklając dą­
żenie do odbudowy jego od dołu.

Po omówieniu spraw Sądownictwa 
poseł Hochfeld porusza sprawę po­
wszechnych obowiązków i praw czło­
wieka, które winny się rozwijać w 
oparciu o realizowanie interesów 
człowieka pracy.

Przemówienie posła Hochfelda by­
ło często bardzo przerywane huczny­
mi oklaskami posłów i było niezwy­
kle ciętą polemiką, opartą na głębo­
kim przemyśleniu całości.

O godzince 9-ej wieczorem Sejm 
przystąpił do głosowania nad usta­
wą o ustroju i zakresie Władz Na­
czelnych Rzeczypospolitej, która zo­
stała przyjęta olbrzymią większością 
głosów 330 przeciwko 17.

Z kolei Sejm przystąpił do pierw­
szego czytania ustawy o amnestii.

Sprawa Palestyny przekazana O.N.Z.
LONDYN (obsł. wł.). Na wczoraj­

szym posiedzeniu minister spraw za­
granicznych Bevńn złożył oświadcze­
nie, że rząd brytyjski postanowił 
przekazać sprawę Palestyny Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych.

W przemówieniu swoim minister 
podkreślił, że rząd dążył do uregulo­
wania spraw w Palestynie, gdzie u- 
tworzenie suwerennego Państwa Ży­
dowskiego napotyka trudności nie do

Wykrycie tajnej organizacji
PARYŻ (obsł. wł.). Wywiad fran­

cuski wykrył bardzo silnie rozgałę­
zioną organizację faszystowską, któ­
ra miała za zadanie ułatwianie jeń­
com niemieckim ucieczki do Hiszpa­
nii.

Sprawę wykryto dzięki natrafie­
niu na ślad tajnej radiostacji nadaw­
czej, będącej na usługach organiza­
cji.

Polsko Francuska umowa
kulturalna

PARYŻ (obsł. wł.). W dniu wczo­
rajszym pomiędzy Francją a Polską 
została podpisana umowa o współ­
pracy kulturalnej.

Ze strony Francji umowę podpisa­
li : minister spraw zagranicznych Bi­
dault oraz minister Kultury i Sztuki.

Ze strony Polski podpisy złożyli 
minister spraw zagranicznych Zyg­

Cena 3 złote

Projekt pożyczki 
międzynarodowej

LONDYN. PAP. B. doradca bry­
tyjskiego ministerstwa skarbu Sir 
George Paish opracował projekt or­
ganizacji akcji pożyczkowej dla kra­
jów zniszczonych przez działania wo­
jenne. W myśl tego projektu Organi­
zacja Narodów Zjednoczonych za­
ciągnie pożyczkę w wysokości 20 mi­
liardów dolarów gwarantowaną przez 
wszystkie państwa. Z tych fundu­
szów ONZ będzie- udzielała pożyczek 
państwom europejskim, przeprowa­
dzającym akcję odbudowy.

I.ba Rrzemysłowo Handlowa 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (obsł. wł.). W zwią­
zku z silnym rozrostem życia gospo­
darczego na Pomorzu w Bydgoszczy 
zostanie utworzona Izba Przemysło­
wo - Handlowa.

Dotychczas w Bydgoszczy ’istniała 
jedynie ekspozytura Izby Przemysło­
wo - Handlowej w Gdyni.

przezwyciężenia ze strony Arabów, 
którzy tej myśli przeciwstawiają się 
zdecydowanie. Również strona żydo­
wska sprzeciwia się zamierzeniom 
brytyjskim.

Wobec tego rząd brytyjski doszedł 
do wniosku, że mandat w Palestynie 
przy tym układzie jest w praktyce 
niewykonalny i przekazuje sprawę 
zatargu na forum Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

Radiostacja ta znajdowała się w 
baraku, w którym umieszczono 50 
jeńców niemieckich, w miejscowości 
Perigueux, w pobliżu Bordeaux.

Organizacja ta była rozgałęziona 
na ternie całej Francji. Wywiad fran­
cuski przesłuchał w tej sprawie do­
tychczas kilkunastu jeńców. Śledz­
two trwa.

munt Modzelewski oraz ambasador 
Skrzeszewski. ♦

W przemówieniu swoim minister 
Bidault podkreślił fakt, że umowa ta 
zostaje podpisana w rocznicę zawar­
cia sojuszu francusko-polskiego..

Minister Modzelewski zaznaczył*  
że miły szczególnie dla niego jest 
moment, iż pierwsza umowa, którą 
podpisuje z Francją dotyczy współ­
pracy kulturalnej.
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Wilk w
PARYŻ (obsł. wł.). Jedno z pism 

francuskich „Samedi soir“ zamieści­
ło wywiad z przedstawicielem ugru­
powań demokratycznych w Niem­
czech Schumachera, który tym ra­
zem uderzył w inny niż dotychczas 
ton.

Oświadczył on mianowicie, źe je­
go ugrupowanie jest zdania, iż nie 
należy przeciwstawiać się decyzjom 
co do ograniczenia terytorium nie­

адвдавсмзк.

Minister Hilary Minc
Urodzony w Kazimierzu nad Wi-

słą w roku 1905, kończy gimnazjum 
w Warszawie, a w roku 1922 wstę­
puje na Wydział Prawny Uniwersy­
tetu Warszawskiego. Bierze czynny 
udział w socjalistycznych organiza­
cjach młodzieżowych, wygłasza refe­
raty i odczyty na terenie Związków 
Zawodowych, występuje na zebra­
niach młodzieży akademickiej. Zwra­
ca to uwagę policji. Wobec grożące­
go aresztowania opuszcza kraj i stu­
diuje dalej we Francji Prawo i Eko­
nomię. W r. 1927 otrzymuje tytuł do­
ktora za rozprawę o obiegu pienią­
dza. Jednocześnie z pracą naukową 
organizuje górników polskich w pół­
nocnej Francji, zostaje członkiem Za­
rządu Francuskiej Konfederacji Pra­
cy. Taka działalność ściąga na niego 
represje ze strony władz i w 1928 r. 
otrzymuje nakaz opuszczenia Fran­
cji, jako uciążliwy cudzoziemiec.

W kraju, po ukończeniu szkoły 
podchorążych zaczyna pracować ja­
ko szef sekcji naukowej Głównego 
Urzędu Statystycznego. Skolei jest 
konsultantem naukowym Minister­
stwa Skarbu i Komisariatu Rządu w 
Gdvni. Nadal aktywnie działa na te­
renie robotniczym, pisuje broszury 
i artykuły na tematy gospodarcze i 
polityczne, jest autorem wielu prac 
z zakresu struktury rolnictwa i sta­
tystyki zawodowej, a także w;ększe- 
go studium o snecvfinznvch cechach 
imnerializmu niemieckiego.

W 1937 r. zi swoje poglądy usu­
nięty zostaje z pracy.

__________J..LJ__ .2.’-.......  «.u,, «-a—. i*  .n ..

większej delegacji radzieckiej, repre­
zentującej organizacje gospodarczo- 
techniczne.

• GDYNIA. PAP. Na skutek silnych 
mrozów wzdłuż całego wybrzeża pol­
skiego nastąpiło zahamowanie poło­
wów. W okresie lżejszych mrozów 
kilku kutrom w Gdyni udało się wy­
dostać z basenu i znaleźć oparcie na 
Helu, skąd wypady na morze były 
łatwiejsze. Przy tvm stanie rzeczy 
jedynie okręg M.U.R. Gdynia wyka-

NOWY JORK (obsł. wł.). Na po­
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
omawiano w dalszym ciągu sprawę 
kontroli energii atomowej.

wiano sprawę traktatu pokojowego z 
Niemcami, który ma być rozpatry­
wany w niedługim czasie na konfe­
rencji.

W związku z tym obecnie opraco­
wano plan zalesienia. Plan ten prze­
widuje zalesienie 1800 hektarów pa­
stwisk i nieużytków. Szczególny na­
cisk na zalesienie położony zostanie 
w powiatach kosowskim i staro­
gardzkim.

W jednym z wieców wzięła udział 
policja.

W związku z tym premier Rama­
dier oświadczył, że rząd wyciągnie 
jak najdalej ddące konsekwencje, 
gdyż uważa, że służba bezpieczeń* 
stwia. nie może zależeć od tego rodza­
ju posunięć i winna być zawsze w po­
gotowiu. \

Testament farmera
- LONDYN. PAP. Jak donosi dzien­
nik londyński „Star“, zmarły ostat­
nio w Michigan w Stanach Zjedno­
czonych 70-letni urodzony w Londy­
nie farmer Edgar H. Donne, . pozo­
stawił cale swoje mienie — majątek 
ziemski, wartości 5 tysięcy funtów 
szterlingów i biżuterię, ocenianą na 
4 tysiące funtów szterFngów — ak­
torce filmowej Grecie G a "bo. Pań­
stwowy zarządca oświadczył, że bę­
dzie interweniował w tej snrawre na 
tej podstawie, iż Donne nie znajdo-

Oświadczenie Clementisa
PRAGA (obsł. wł.). Wiceminister 

Clementis, przemawiając w Pradze 
na wielkim zgromadzeniu powiedz:ał, 
między innymi, że Czesi będą zdecy­
dowanie przeciwstawiać się podziało­
wi Niemiec na mniejsze państwa H:- 
stona wykazała, że tego rodzaju 
układ sił w Niemczech sprzyja ich 
wzmocnieniu.

Niwę aktv terroru
.JEROZOLIMA (obsł. wł.). W Pa­

lestynie zanotowano nowe akty ter­
roru ze strony organizacji żydow­
skich.

W pobliżu Jerozolimy wybuchła 
mina, od której zginęło 4 .żołnierzy 
brytyjskich.

owczej skórze
mieckiego przez państwa sojusznicze.

Niemcy winny zdać sobie sprawę 
z tego, że należy zrezygnować z 
wszelkich ambicyj terytorialnych w

Poqlqd Fe*ati<2ji
PARYŻ (obsł. wł.). Na ostatnio 

odbytym posiedzeniu rządu francu­
skiego, minister spraw zagranicz- 

W czasie wojny znalazł się na te-
renie ZSRR, gdzie został profesorem 
Uniwersytetu w Samarkandzie. Był 
jednym z najczynniejszych organiza­
torów Związku Patriotów Polskich. 
Gdy przystąpiono do tworzenia Pier­
wszej Dywizji, był jednym z pierw­
szych sześciu żołnierzy. Bierze udział 
w bitwie pod Lenino, zostaje odzna­
czony, awansuje do stopnia podpuł­
kownika.

Po utworzeniu PKWN, Hilary 
Minc zostaje szefem Biura Ekono­
micznego, a w Rządzie Jedności Na­
rodowej obejmuje tekę Ministra 
Przemysłu i przewodniczącego Ko­
mitetu Ekonomicznego.

Pawilon radziecki na Tai gach Poznańskich
MOSKWA. PAP. Jak się dowiadu­

je korespondent PAP., Związek Ra­
dziecki uczestnicżyć będzie w pierw­
szych od czasu wojny Targaęh Mię­
dzynarodowych w Poznaniu, które 
odbędą 3ię w końcu kwietnia rb. Pa­
wilon radziecki na Targach Poznań­
skich zorganizowany zostanie przez 
radziecką Izbę Handlu Zagraniczne­
go. Wielki ten pawilon rozbity zosta­
nie na stoiska, w których wystawią 
swe eksponaty wszystkie radzieckie 
zjednoczenia handlu zagranicznego. 
Zademonstrowana zostanie na Tar­
gach cała produkcja przemysłu ra­
dzieckiego. Przewidywany jest rów­
nież przyjazd na Targi Poznańskie 

wał się widocznie w pełni władz umy­
słowych, gdy sporządzał testament, 
i źe majątek po nim powinien przejść 
na własność państwa.

Z posiedzenia zastępców ministrów
LONDYN (obsł. wł.). Na o«tatn;o 

odbytym posiedzeniu zastępców mi­
nistrów spraw zagranicznych Wiel­
kich Mocarstw w dalszym ciągu oma-

Stare zalesienia w Polsce
WARSZAWA (obsł. wł.). Przei 

okres okupacji, w Polsce Niemcy 
zniszczyli wielką ilość lasów. Jak 
stwierdzono dotychczas zniszczonych 
zostało 400 tysięcy hektarów lasów 
doszczętnie.

Tydiień ber qazrt
PARYŻ (obsł.' wł.). Od tygodnia 

Paryż jest pozbawiony jakichkolwiek 
gazet francuskich. Jedynym łączni­
kiem ze światem jest radio .

Rząd wydaje specjalne biuletyny, 
które są w dalszym ciągu rozlepiane 
na murach miasta. Minister Infor­
macji i Propagandy odmówił jakich­
kolwiek ustępstw na rzecz żądań wy­
suniętych przez drukarzy. 

stosunku do Wielkich Mocarstw. 
Niemcy — mówi Schumacher — mu­
szą zdać sobie sprawę ze swej niż­
szości wobec Związku Radzieckiego.

nych Bidault złożył obszerne spra­
wozdanie ogólnej sytuacji międzyna­
rodowej.

Po ministrze Bidault glos zabrał 
premier Ramadier, który zwrócił 
uwagę na fakt, iż Francja będzie do­
magać się ścisłej łączności gospodar­
czej z Zagłębiem Ruhry.

Polska ira wystawie w Moskwie
MOSKWA. PAP. W olbrzymich ha­

lach wystawowych obok Parku Kul­
tury im. Gorkiego w Moskwie otwar­
ta została na stałe ogólno-radziecka 
wystawa budowlana, na której przy 
pomocy modeli demonstrpwane są 
najnowsze osiągnięcia radzieckiego 
przemysłu budowlanego, prace nad 
budową obiektów przemysłu zbroje­
niowego w czasie wojny, odbudowi 
zniszczonych w czasie okupacji nie­
mieckiej przedsiębiorstw - oraz inne

Połowy bałtyckie w styczniu

Sprawa kontroli energii atomowej

Zjazd prac, rolnych
KRAKÓW. PAP. W Krakowie od- 

był się doroczny zjazd Związku Za­
wodowego pracowników i robotni­
ków rolnych z terenu województwa 
krakowskiego. Na zjeździe omówio­
no dotychczasowe ogia^ięcią Zwaz- 
ku oraz wytyczne dalszej pracy, 
'r”T'nH-iadzinie udnstenniema 
kultury i oświaty oraz uświadomie­
nia politycznego i społecznego sze­
rokich rzesz robotników rolnych.

Przedstawiono ponadto wvniki ba­
dań przeprowadzonych nad wydaj­
nością i organizacją pracy w rolni­
ctwie. Na zakończenie ziazdu doko­
nano wyboru nowego zarządu woje­
wódzkiego.

osiągnięcia budowniczych . radziec­
kich. Na tej wystawie zorganizowa­
ne zostanie stałe stoisko polskiego 
przemysłu bndcwlanegn, w którym 
wvgtawione będą produkowane W, 
Polsce materiały budowlane, cerami­
ka sanitarna, porcelana .domowi itp. 
Eksponaty na w vs ta wre zmieniane 
będą co pewien czas, bv można b^lo 
juk naiszerzei zapoznawać - inżynier 
rów i techników radzieckich z, polską 
mvśla techniczna w dziedzinie bu­
downictwa. Całe stoisko zaprojekto­
wane zostanie i wvkonane nrzQz de* *.
knratnrów pnl^hieh w Otwar­
cie stałego stoiska nnbkiogn m Wy- 

hodowlanej w Moskwę ocze­
kiwane jest w ciągu najbliższych 
miesięcy. д

zał niewielkie zwiększenie połowów 
w stosunku do grudnia. W dalszym 
ciągu łowiono przeważnie dorsza i 
plastugi, zaprzestając z początkiem 
miesiąca połowów łososia na wędkę.

Ogółem złowiono 2.152.000 kg ry­
by, wartości 56 160.000 zł., czyli wię­
cej o 139.816 kg niż w grudniu. "

Przedstawiciel Związku Radziec­
kiego Gromyko zgłosił szereg ppprą- 
wek. W toku obrad wywiązała się 
ożywiona dyskusji, w której głos zar 
bierał delegat Polski.

Następnie delegaci przystąpili do 
omówienia sprawy zatargu brytyjr 
sko-albańskiego.
>—и—............... —
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40 lat okupacji
WASZYNGTON (obsł. wł.). Sekre­

tarz Stanu Marshall złożył oświad­
czenie dotyczące stanowiska Stanosr 
Zjednoczonych w sprawie okupacji 
Niemiec. .?

Generał Marshall oświadczył,, iż 
Stany Zjednoczone uważają, że oku­
pacja Niemiec winna trwać 40 lat

Zapowiedź •
nowych ograniczeń

LONDYN (obsł. wł.). Angielski 
minister Aprowizacji Strachey w 
ostatnio wygłoszonym oświadczeniu 
zwrócił uwagę na ciężką sytuację go­
spodarczą Wielkiej Brytanii i pod­
kreślił, że w nadchodzącym miesiącu 
zastosuje on dalsze ograniczeniu 
p zydziałów żywnościowych na kart­
ki. . *
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Jeżeli
Jeżeli który z was zapyta, 
czemu nie było „Agapita“, 
odpowiem: mając ważne sprawy, 
musialem jechać do Warszawy.

1 choć Warszawa niedaleko, 
jam jednak z utęsknieniem czekał, * 
kiedy po kilku dniach nareszcie 
znowu się znajdę w naszym mieście,

AGAP1T. 1

„ORBIS“ DZIAŁA.
W dniu dzisiejszym nastąpi ot­

warcie Oddziału Polskiego Biura Po­
dróży ,, Orbis4.

Jak już donosiliśmy, biuro to ilo­
razie będzie prowadziło jedynie dział 
kolejowy. W najbliższej przyszłości 
nastąpi rozwój działalności we wszy­
stkich kierunkach.

Zainteresowanym zwracamy uwa­
gę, że Biuro „Orbis“ mieści się przy 
Pl. Wolności 3/4. (at.)

DZIĄŁ OPIEKUŃCZY.
J?‘‘ Z 19 punktów dożywiania korzy­
stało miesięcznie 1.700 dzieci; wyda- 
*tto ogółem 146.000 posiłków kosztem 
« górą 700.000 złotych.

W zakresie opieki nad dzieckiem 
prowadzono 7 przedszkoli i 2 świe- 
ftlice dla 510 dzieci kosztem 365.000 
ilotych.
i, 7 izb dworcowych dla matek i 
•idzieci według danvch za ostatni 
J^wartał ub. r. udzieliło pomocy , dla 
<$21 matek i 400 dzieci podróżują­
cych.

*: W różnych okresach roku sprawo­
zdawczego było czynnych przeciętnie 

. 14 kuchen powszechnych, które wy­
dały około 2 miliony posiłków kosz­
tem 3 milionów złotych. Niezależnie 

♦ od terrò suchy nrowiant otrzymało z 
górą 66.000 osób.

. Domy Noclegowe udzieliły schro­
nienia i wvDoczvnku dla 103 000 
ipsób -— koszt ich utrzymania wyraża 
eię kwotą 514.000 zł.

, w Jedno schronisko dla emerytowa­
nych sióstr PCK. w Inowrocławiu 
6yło utrzymane kosztem 94 000 zł.

Zanomogi, gotówkowe dla około 
Я.000 osób osiągnęły sumę 930.0Э0 zł.

Z wymienionych placówek opie­
kuńczych nomorskicgo PCK. kni,*,y- 
stąli również repatrianci i to w 60%, 
oraz 1.715 cudzoziemców. którzv o- 
trzvmali bezpłatna opiekę, noclegi, 
lekarstwa i leczenie.
.i Koszt utrzymania tych wszystkich 
punktów opiekuńczych wyniósł z gó­
rą 6 mijionów złotych, na które zło- 
ivłv się przede wszystkim dochody 

. własne w surm° 4 miliony zł., dota- 
eie. z Zarządu Głównego PCK w klo­
cie 1 i pół milioma zł, o^az nói mTo- 
na zł z Pomorskiego Urzędu Woje­
wódzkiego.

ć. DZIAŁ ZAOPATRZENIA.
Z darów nadesłanych z zagranicy, 

Szczególnie z Amerykańskiego Czer­
wonego Krzyża w roku sprawozdaw­
czym poprzez Oddziały PCK w Okrę­
gu • Pomorskim • rozdano dla pod­
opiecznych :

1) artykuły żywnościowe, na któ­
re składały się zupy-odżywki, zupy 
jarzynowe, ... „Karanelt“, „Cariol“, 
„Nutrim“, płatki owsiane, soki owo­
cowe, kanadyjskie paczki żywnościo­
we i mleko skondensowane — z górą 
24.000 jednostek, mieszanki kawo­
wej 200 kg, czekolady 270 kg. mydła 
toaletowego — 7.240 kawałków, my­
dła do prania — 27.500 kawałków.

2) Z materiałów tekstylnych i 
odzieżowych wydano: obuwia mę­
skiego 1.526 par, obuwia damskiego 
1.905 par, odzieży i bielizny meskiej, 
damskiej i dziecięcej — 41.000 szt., 
odzieży używanej. — 41 worków, ma­
teriału ubraniowego z metra 204 m, 
szlafrokowego 120 m, flan°lowego — 
3P5 m, koszulowego — 1.200 m i su­
rówki — 1.070 metrów.

Kulrq )(ujaw
ROŚLINY LECZNICZE.
Zarząd Główny Polskiego Związku 

Zieleniarskiego w Krakowie, Pl. 
Szczepański 8, zwraca się do wszy­
stkich plantatorów roślin leczniczych 
o zgłoszenie swych adresów i poda­
nie we własnym interesie wszvstk’ch 
danych o ich zamierzonym progra­
mie upraw na rok 1947.

Celem rejestracji unraw jest unor­
mowanie nrodukrii roślin leczniczych 
i zapewnienie plantatorom zbytu po 
cenach opłacalnych.

Zarejestrowani w Związku planta­
torzy korzystać będą z porad f^cho- 
wvrh oraz wsz“iviej pornos, doty­
czącej zaopatrzenia w nasiona, sa­
dzonki, nawozy sztuczne i materiały 
pomocnicze.

Związek udziela wszelkich wska­
zówek wszystkim pragnącym podjąć 
się uprawy roślin leczniczych, a w 
szczególności podaje jakie gatunki i 
na jakiej przestrzeni można upra­
wiać w poszczególnych rejonach kra­
ju. W ten sposób plantator uniknie 
wielu zawodów i trudności tak przy 
uprawie, jak i zbyciu surowca.

KUJAWSKA

KREDYT NA ZASIEWY WIO­
SENNE.

Na wniosek ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych, Komitet Ekono­
miczny Rady Ministrów uchwalił u- 
ruchomienie kredytu bankowego w 
wysokości 150 mil. zł., jako pomoc 
dla przeprowadzenia zasiewów wio­
sennych w bieżącym roku, na zie­
miach dawnych. Państwowy Bank 
Rolny rozdzielił ten kredyt w termi­
nie do dnia 15 marca rb. za pośred­
nictwem Rejonowych Kas Oszczęd­
ności przy współudziale wojewódz­
kich, względnie powiatowych Komi­
sji Siewnych, w skład których wejdą 
przedstawiciele terenowych Rad Na­
rodowych oraz Związku Samopomo­
cy Chłopskiej.

Kredyt jest przeznaczony na zakup 
materiału siewnego dla gospodarstw 
rolnych, zniszczonych działaniami 
wojennymi, dotkniętych klęskami ży­
wiołowymi oraz dla gospodarstw, 
które z innych ważnych powodów nie 
są w stanie posiadanymi środkami 
gotówkowymi zakupić odpowiednich 
zbóż, nasion względnie ziemniaków 
sadzeniaków dla obsiewu swych 
gruntów. Snrawa kredytów dla 
Ziem Odzyskanych jest w opraco­
waniu.

Pou. nlesiawskl

OSIĘCINY •
ZE STRAŻY POŻARNEJ.
W dniu 16 bm. w sali własnej ama­

torskie koło teatralne przy Ochotni­
czej Straży Pożarnej wystawiło sztu­
kę ludową p.t. Surdut i Siermięga.

Dzięki ofiarnej pracy ob. J. Ko­
walskiego jak też i amatorów sztuka 
wypadła bardzo dobrze/

Goście jak zwvkle wypełnili salę 
po brzegi. Dochód z przedstawieni 
przeznaczony został na spłacenie za­
ciągniętego długu na zakupiony sa­
mochód dla Straży (Jęko).

• ; ■ - \
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Kalend. Rzym. Katol. — Leona. 
Kalendarzyk Słowiański — Lubomila. 
Wschód słońca — 6.44; xachód — 17.5. 
Drżnr lekarza Ubezpieczalni Społecznej noeeyi 
dr Wdowiak Kazimierz, St. Rynek 4. .
\pteke dyżurna na Placu Dąbrowskiego 
Karetka P. C. K. teł. 13-32. w nocy 15-41. 
Milicja Obywatelska — tei. 10-59 i 11-62. 
Straż Pożarna tek 12-34.

Kino „BAŁTYK“ — Zakazane piosenki. 
Seanse: 16. 18. 20.
Kino „Polonia“ — Klatka słowicza, film franti. 
..  . ................ ■iniimiieeiii i..... « !

W lusterku

Kochanek gilotyny
П.

•' — Montmirail? Dzisiaj rano po­
ślubił panią gilotynę... a jutro na tym 
samym kobiercu ślubnym starne 
pbywatelka Montmirail. Aby ją po­
cieszyć, dano jej do celi głowę Mont- 
miraiła — niech sobie go całuje przez 
ostatnią noc. Przecież i jej się coś na­
leży, nie tylko pani gilotynie...

Pielęgniarz wybucha śmiechem1, 
rad ze swojego dowcipu; tymczasem 
słowa te jak tysiąc sztyletów godzą 
W.sęrce „Wilczka“.
i —• Dlaczego nie wypuścicie tej ko­
biety? To jest tchórzostwo mordo­
wać bezbronne niewiasty.

’ — Ćo myślisz, że będziemy czekać,
aź wyda na świat syna markiza? Je­
śli tak ci się podoba, to idź do niej 
dzisiaj jeszcze....
. Następuje potężne uderzenie po ra- 
inieniu, co ma oznaczać przyjaźń i 

' pielęgniarz odchodzi. „Wilczek“ leży 
skulony na swym posłaniu, jak mło­
de zwierzę drapieżne, gotowe do sko­
ku. Twarzyczka jego zbladła, oczy 
jego płoną, mózg pracuje gorączko­
wo. t

Pielęgniarz wskazał mu drogę — 
jedyną drogę ratunku...
; Wprost z bajeczną męską energ:ą 

‘ mały „Wilczek“ wykonuje powzięty 
ptan. Tuż p"zed północą zjawia się 
-wśród swej bandy, która rozłożyła 

się przed więzieniem. Pijani żołnie­
rze witają go wesoło.

— Wilczek, więc zdrów znowu? 
napij się...

Jeannot jednak nie zwraca na nich 
uwagi, kieruje się wprost do Brissa- 
ca, dozorcy więziennego; staje przed 
im wyprostowany po wojskowemu i 
mówi proszącym głosem:

— Brissac, mam do ciebie prośbę...
— Czego chcesz?
W tej chwili Jeannot przypomniał 

sobie swój cyniczny śmiech. Dobył 
go ze siebie, tym razem jednak nie 
przyszło mu to z łatwością. Odrzu­
cił w tył głowę, spojrzał porozumie­
wawczo, no łotrowsku w oczy Bris- 
saca i rzekł:

— Chcę klucza do celi markizy 
Montmirail.

Po tych słowach chłopca zapadło 
milczenie. Dopiero po chwili wybuchł 
dz;ki śmiech.

Brissac nrdnosi sie z miejsca, za­
tacza się, jest porządnie piiany. Po­
daje klucz „Wilczkowi“ i mówi:

— Masz tu swói klucz, chłopcze.
Ołoniec zagłębia się W korytarz 

więzienny, wstrzymuje oddech, przy­
ciska do piersi khicz.

Nagle nosbTS7.ał cichy głos. Ona 
ŚD;ewa... P~7,vlgnął uchem do drawl i 
słuchał. Jest to rzewna, rozczulająca 

piosenka ludowa, jakiej „Wilczkowi“ 
nigdy nikt nie śpiewał. Zdaje mu się, 
że melodia ta przypływa do niego z 
bardzo daleka, z jakiegoś innego, 
piękniejszego świata. Nagle Jeannot 
poznaje ową piosenkę — jest to sta­
ra bretońska kołysanka.

I Jeannot „Wilczek“, żołnierz, któ­
ry śmiał się jak szatan, pada na ko­
lana i wybucha płaczem. Wreszcie 
umilkła słodka pieśń.

Jeanńot powstaje z klęczek, puka 
nieśmiało do drzwi,

— Pani...
Markiza stoi przy ścianie, patrzy 

trwożnie na niego swymi dużymi, 
pełnymi łez oczami.

— Chcę panią uratować...
— Chcesz się dla mnie poświęc:ć? 

Podziwiam twoją odwagę, mój chłop­
cze. ?le dekuję ci, nie przyjmuję 
twojej ofiary...

— Zaklinam panią, niech pani po­
myśli o swvm dziecku... Pozatem nie 
ponoszę żadnej ofiary — działam na 
wyższy rozkaz, mam Dolecenie pomo- 
żenia pani do ucieczki.

» « •
Zuchwała ucieczka udała się. Pi­

jana warta nie zauważyła wycho? 
drących. Ulice są puste i ciemne. 
Wartownik przy bramie św Marcina 
jest zachwycony, że może oddać p~zy- 
shim» ..W.'lczkowi“, który jest jego 
ulubieńcem.

Uratowani!
Znajdują^ się wreszcie za miastem, 

w polu, pod wolnym gwiaździstym 
niebem.

— Proszę mi wybaczyć — mówi 
ochrypłym głosem Jeannot — muszę 
wracać do Paryża — wzywa mnie 
obowiązek... Proszę iść prosto tą dro­
gą, przy trzecim skrzyżowaniu pro 
szę zawrócić na lewo. Znajdzie, tam 
pani biały dom, gdzie pokaże pani 
tę kartkę...

Wsuwa jej w rękę kawałek papie­
ru. Był to list do siostry „Wilczka“, 
napisany niewprawną, dziecinną 
ręką.

Markiza przycisnęła „Wilczka“ do 
piersi i okryła jego twarzyczkę czu­
łymi macierzyńskimi pocałunkami.

— Chodź że mną...
—- Pani zapomina, że jestem żoł­

nierzem; byłbym dezerterem, gdy­
bym opuścił mój sztandar — muszę 
wracać.

— Ależ ciebie żabi ją, dziecko!
— Tak, wiem o tym, ale umieram 

z radością. Tęsknię za moją matką 
w niebie.

Na drugi dzień wraz z ciałami 
dwóch tiizinów skazańców znalazło 
się pod gilotyną ciało Jeannot Le^ 
loup.

W trzy miesiące później svn Mont- 
m inaila ujrzał światło dzienne w 
Niemczech. Jego młoda matka u- 
śmiechnęla się przez łzy, kiedy na­
dawano mu imię Guy Jeannot de 
Montmirail.
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ZDROWOTNY URLOP PRZE­
WODNICZĄCEGO MRN.

Ob. Jerzy Bo Jańczyk, przewodn. 
Miejskiej Rady Narodowej ze wzglę­
du na Konieczność przeprowadzenia 
kuracji zdrowotnej, otrzymał jedno­
miesięczny urlop zdrowotny.

W związku z powyższym w czasie 
eieobecności Przewodniczącego Bo- 
jańczyka funkcję jego będzie pełnił 
radny mgr. WesołKowski Bogumił.

(at;.)

POŻYTECZNA I KONIECZNA 
PLACÓWKA.

Jak się dowiadujemy dnia 22 bm. 
O godz. 16-tej w san Miejskiej Rady 
Narodowej odbędzie się organizacyj­
ne zebranie Koia Przyjaciół Harcer­
stwa przy ośrodkach Harcerzy i Har­
cerek.

Dzięki powyższemu zostanie na na­
szym terenie stworzony patronat nad 
harcerstwem posiadającym swą chlu­
bną tradycję w przeszłości.

Sądzimy, że me należy prowadzić 
specjalnej propagandy, aby Koło ta­
kie powstało i posiadało jak najwię­
cej członków. Rzecz mówi sama za 
siebie.

Organizatorzy żywią nadzieję, że 
wszyscy dawni członkowie Kół Przy­
jaciół Harcerstwa, b. harcerze, przy­
jaciele i sympatycy przybędą na po­
wyższe zebranie, aby ukonstytuować 
zarząd Koła i rozpocząć opiekuńczą 
pracę. (at.)

•KOMITET KONKURSOWY DZIA­
ŁA.

Swego czasu podaliśmy o utworze­
niu Komitetu KonKursowego dla świe­
tlic i ich kierowników w miescæ oraz 
w powiecie. W skiad komitetu we­
szli: Kierownik Urzędu Inf. i Prop. 
L. Janicki, Naczelny redaktor „Ga­
zety Kujawskiej“ A. Turczynowicz, 
redaktor Cz. Andrzejkowicz, Prze­
wodniczący Pow. Rady Zw. Zaw. Z. 
Bartosiewicz i przedstawiciel Samo­
pomocy Chłopskiej.

Komitet rozpoczął swą działalność 
i obecnie delegaci Komitetu rozpo­
częli zbiórkę nagród dla najlepszych 
świetlic. Miejscowe kupiectwo i rze­
miosło przyjmuje delegatów życzli­
wie i ofiaruje cenne dary. Wystarczy 
nadmienić kilka z nich aby przeko­
nać się o ofiarności.

Biuro elektrotechniczne Oźminko- 
wski — głośnik radiowy, Pracownia 
obuwia Tarchalskiego — jedną parę 
obuwia, Zakład Fotograficzny Kuli- 
gowskiego — 3 zdjęcia w sumie 800 
zł., Artykuły radiotechniczne Szu- 
drawskiego — dwie rakiety tenisowe 
wartości óOOO zł., firma Gotowe ubio­
ry Chojnackiego — spodnie wartości 
1700 zł.

Ponadto zebrano szereg przedmio­
tów mniejszej wartości oraz ofiary 
gotówkowe. . ч

Podając powyższe do wiadomości 
apelujemy do pozostałych przedsta­
wicieli firm kupieckich, rzemieślni­
czych i przemysłowych o dalsze ży­
czliwe ustosunkowanie się do poczy­
nań Komitetu. (at.)

NASZ TEATR NADAL POSZU­
KUJE NOWYCH SIŁ.

Jak to już przed kilku dniami za­
znaczyliśmy, Teatr nasz pragnie uzu­
pełnić swój zespół nowymi siłami. 
Kto by więc chciał wypróbować swe 
zdolności sceniczne, zechce zgłosić 
się do biura Teatru w godzinach: 
9—13 i 19—21 (wejście od ul. Кат­
ко wskiego).

W projektach są sztuki o większej 
dbsndzie, więc przypływ nowych s ł 
bardzo pożądany. (ar.)

MATURZYŚCI PAŃSTWOWEGO 
LICEUM I GIMNAZJUM DLA DO­
ROSŁYCH we Włocławku.

W ubiegłym tygodniu zakończone 
zos^aiy e6j-uuiiny maturalne w ran- 
stwuwym lui cedui i Gmuiaz.jum aia 
Doiosiycn we Ѵѵіосіаѵѵки.

Egzaminy odbywały się pod prze- 
wounicLwem aeiegaua imraioiaum 
PomorsKiego, wiz^auora mgr titani- 
stawia cyuuisKiego. roza tym w sK.ad 
komisji egzaminacyjnej wcnodziii : 
dyr. ikleKsanuer bz-ac^owsKi, o^ai 
profesorowie : Agrypina JNowicKa, 
zona Kudzinska, övanisiawa Łozan- 
ka i Włodzimierz BeiciKowsKi.

Uroczyste wręczenie świadectw 
dojrzałości 19 maturzystom i macu- 
rzystKom odoyło się w pomedziaiea, 
dina lì hm. po nauożenstwie, Które 
tegoż dnia o godz. 9-tej rano odpra­
wił w kaplicy przy ul. unej ks. prof. 
Leon AmirzejewsKi. Po naoozenstwie 
ks. preieat wygiosił podniusie okoli­
cznościowe przemówienie.

Na zebraniu w auli Liceum im. M. 
Konopnickiej przemawiali: dyr. a. 
SzaczkuwsKi, к tory w serdeczny cn 
słowach żegnał maturzystów i matu­
rzystki, buanisław Kionukowsai, 
który gorąco dziękował dyrektorowi 
i Kadzie pedagogicznej za pracę nad 
mioaziezą, Mana Maciejkowna w 
imieniu Liceum i Zygmunt Poszwiń- 
SKi, kom. Straży Ogniowej, w imie­
niu rodziców.

Matury otrzymali:
Andruszkówna Klaudia, Bajer 

Włodzimierz, Baranaiewtcz Jerzy, 
Ciecnurskia Jadwiga, Graczyk Je­
rzy, Kieioaskowna malina, К. obuko­
wski Stanisław, Kochanowska Hali­
na, Konopczyński Ryszard, Krzemiń­
ska Wanda, Kucińska Janina, Liso­
wska Zona, Olechnowiczowna Danu­
ta, Poszwiński Ludomir, Pupkówna 
Anna, Starnowska Maria, Strzelecki 
Antoni, Winiarski Lech i Wrzecioł- 
kowski Stanisław.

Na zakończenie o godz. 8 wlecz, 
rozpoczął się w auli tradycyjny „bal 
maturalny“, w którym wzięn udział 
proiesorowie z wizytatorem i dyrek­
torem na czele, maturzyści i ich ro­
dziny.

Jest to już druga matura w Gimn. 
i Liceum dla Dorosłych we Włocław­
ku. (tef.).

SKŁADKA CZŁONKOWSKA.
Na liczne zapytania Polski Czer­

wony Kizyż w Włocławku wyjaśnia, 
że w caiej Polsce obowiązuje najniż­
sza składna członkowska PUK w wy­
sokości zł. 10 miesięcznie.

W okresie początkowym po wzno­
wieniu powojennej działalności PCK, 
składka członkowska była różna w 
różnych okręgach kraju.

Zarząd Główny PCK ustalił póź­
niej najniższą wysokość składki 
członka rzeczywistego na zł. 10 mie­
sięcznie i dotychczas składka w tej 
wysokości nie została zmieniona. 
Należy więc/ pamiętać, że najniższa 
składka członkowska PCK wynosi 
obecnie w całym kraju zł. 10.

NA DANINĘ NARODOWĄ.
Polskie Zjednoczone Fabryki Fa­

jansu we Włocławku otrzymały z 
Min. Przemysłu Centr. Zarząd Przem. 
Met. Budowlanych w Warszawie — 
zaświadczenie o wpłaceniu sumy zł. 
321.277. Nadto tytułem Daniny Na­
rodowej od nieruchomości, pracowni­
cy wpłacili na ten sam cel od zarob­
ków swoich za m-c styczeń 1947 r. 
sumę zł. 36.268.

TEATR NASZ DAJE NOWĄ PRE­
MIERĘ!

Po „Dziadach“ i „Damach i huza­
rach“, które doznały u nas tak wiel­
kiego powodzenia, Teatr nasz w naj­
bliższą niedzielę, t.j. 23 bm., pokaże 
nam najnowszy wyczyn swego zespo­
łu. Będzie nim klasyczna sztuka wiel 
kiego dramaturga norweskiego — 
Henryka Ibsena p. t. „Upiory“.

Henryk Ibsen — to głęboki znawca 
dusz ludzkich, to autor tej miary, 
którego najnowsza krytyka stawia 
na równi z Szekspirem. W licznych 
swych sztukach: „Dzika kaczka“, 
„Peer Gynt“, „Komedia miłości“, 
„Budowniczy Solnes“, „Rosmels- 
holm“, „Wróg ludu“ i innych, uka­
zał nam powikłane stany, zawiłe sy­
tuacje biednej duszy ludzkiej.

Sztuka „Upiory“, którą w najbliż­
szych dniach ujrzymy na naszej sce­
nie, stanowi jedną z ważniejszych po- 
zycyj bogatego dorobku twórczości 
skandynawskiego dramaturga. Uj­
rzymy w niej ciężkie przeżycia mło­
dego Alwinga, którego los skazał na 
odpokutowanie grzechów swego ojca.

Reżyserował wystawioną sztukę 
Mieczysław Walewski, znany już nam 
dobrze artysta scen warszawskich, 
pracujący tak korzystnie dla naszej 
włocławskiej sceny. Rzecz jest już na 
wykończeniu i — premiera w najbliż­
szą niedzielę. (ar.)

DZIECI POSZUKUJĄ SWYCH 
RODZIN.

Ostatnim transportem przyjechały 
z Niemiec niżej wymienione dzieci, 
pochodzące z Województwa Pomor­
skiego i do czasu odnalezienia ich ro­
dzin zostały umieszczone w opiekuń­
czych zakładach Polskiego Czerwo­
nego Krzyża na Śląsku:

1. Czerzniewska Czesława, urodź. 
1933 r. w Brzeczce pow. Toruń — 
adres rodziców nieznany, brat Cze­
sław mieszkał w Gniewkowie.

2. Przybysz Kazimierz, ur. 1929 r. 
w Nowej Wsi, pow. Grudziądz — ro­
dzice ostatnio mieszkali w Grudzią­
dzu, ul. Chełmińska 19, wuj Woźniak 
Onufry, rolnik w Rywałku pow. Gru­
dziądz.

3. Ferster Marianna, ur. 1932 r. i 
Teresa, ur. 1934 r. w Kikołu, pow. 
Lipno — matka i ciotka Kiełkowska 
ostatnio mieszkały w Warszawie.

4. Borkowska Irena, ur. 1946 r. w 
Bad Segeberg (Niemcy) — poszuku­
je matki Stefanii w Inowrocławiu.

5. Potomska Erika, ur. 1941 r. w 
Grudziądzu poszukuje matki Włady­
sławy, zamieszkałej w Bojdankach, 
p-ta Łasin, w pow. Grudziądzkim; 
ciotka jej Kozłowska Franciszka, za­
mieszkuje w Grudziądzu, ul. Cheł­
mińska 54/56.

Poszukiwani rodzice wzgl. krewni 
odnalezionych dzieci zechcą zgłosić 
się w najbliższej Filii Biura Infor­
macyjnego Oddziału PCK. * (at).

UNIEWAŻNIAM akt nadania ziemi nr. 41, 
Woźniak Wincenty, Gustorzyn, pow. Włocła­
wek i akt nr. 42 — Pawlak Władysław. (2701). 

ODDAM 4-tygodniowe dziecko na własność 
(chłopiec). Adresy zgłaszać do Administracji 
„Gazety Kujawskiej“. (2700).

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną wydany 
przez Zarząd Miejski Włocławek, Wydział Woj­
skowy. Dzięgielewski Stanisław, POW. 12.

(2698).

DOBRZE PRZECHOWAŁ.
Mieszkanka naszego miasta Anna 

Konarska oddała szereg przedmio­
tów odzieżowych . na przechowanie 
Henrykowi Dąbrowskiemu, który tak 
się przejął powierzoną mu misją, że 
w krótkim czasie przechowane rze­
czy zginęły, a pieniądze za nie prze­
szły do kieszeni Dąbrowskiego.

Sąd skazał oskarżonego na 6 mieś, 
więzienia. (at.)

ZŁOŻONE OFIARY:
Na sprowadzenie zwłok ś. p. mjra 

Rodzenia złożyli: Z. Jarocki, E. M'ę- 
goć, Z. Nowakowski i Kiereś — 400 
złotych.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Ob. J. B. Ze swej strony zrobili*  

śmy wszystko co było można. Oma­
wiając działalność firm przemysło­
wych naszego miasta nie zapomnieli­
śmy o żadnej. W sprawie artykułu 
umieszczonego w Głosie Wielkopol­
skim nie możemy ingerować. Firma 
musi zrobić to sama. v<

Dr. med. E. Grodzki 
Ginekolog 

powrócił z urlopu i ordynuje 
od 4 ej do 6-ej pp.

111. Smolili! 7 (willa Goździewiczów) 

Telefon 12-22
2676

STAROSTA POW. WŁOCŁAWSKI
Powiatowy Urząd Ziemski

Obwieszczenia o licjta:ji
Powiatowy Urząd Ziemski we Vv.ucuiwka- 

ogiasza przetarg oiertowy ua sprzedaż zetas» 
zuajuuj^cego się w mająiiLU Jjęlnce, gin. Smuo-
wice:

Żelaza okrągłego osiowego ok. 5100 к»
żeiaza sze->ca. osiowego ok. 2oUU
Żeiaza kant, osiowego ok. IżUU „
drutu okrągłego i czę^c. o*k.  lUutl „
kaaitOWKa o wyru. lUU/oU rum ok. 9UuU „
Ьешіагка 1 z woj ok. 15U „
ЬеОнагка arkuszowe ok. 1OÜ „
drut do ogrodzenia ok. 16UU w
kręgi betouowe o sr. 100 cm ok. 5U Ml
misM.1 korytowe dl. 1UU cm ok. lUU szt.
dreny o sr. 15 cm 2UUU szt.
dreny o sr. 20 cm 8UUU aał.
Przetarg odbędzie się w Pow. Urzędzie Zaem . 

akim we Wtociawku, ul. PUW. Nr. 6 — doił 
4. 3. 47 r. o godzinie 10.

Oferty pisemne w zapieczętowanych kopce- 
tach (na kopercie napis olerta) wraz z kwita­
mi 10% wadium od sumy oiertowej, wp.avoue 
do KlvU., pow. włocławskiego na rachunek r 
Pow. Urzędu Ziemskiego, fundusz Ziemi — 
naiezy siuadać w pokoju Nr. 12, codzienni» 
do dnia 2. 3. 47 r. w godz. urzędowych od 8-ej 
do 15-tej.

Oferta może być złożona na całość lub część; 
materiam, na który oferent reflektuje.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 4. 3. 47 r. o go 
dżinie 10 — Materiał przeznaczony ua licyta­
cję można obejrzeć codziennie w miejscu zma­
gazynowania w maj. Dębice. iBlizszych infor­
macji udziela P.U.Z.

Powiatowy Urząd Ziemski zastrzega sobie 
wybór oferenta bez względu na cenę, łub « 
unieważnienie przetargu bez podania powodu 
(2683) ZA STAROSTĘ:

Sl. Macioszek, Kom. Ziemskü

I ugłoszeęia drobęe |

PotiZtbny fryijer męk od zaraz.
Zduńska 14. Zakład fryzjerski. (2óvĄ

POKOJU umeblowanego a używalnością ku­
chni poszukuje małżeństwo bezdzietne. Oferty 
„kupiec**.  2689)

Redakcja i Administracja: Włocławek, ul. Breeeka 4, 
Tel. 1126

< Ogłoszenia przyjmuje Administracja codzienni« s wy 
lątkirm dni świątecznych w godzinach od 8-ej do 12-ej 

i od 2-ej do 5-ej w soboty od 8-ej de 12-ej.

Naci. Red.: A. TURCZYNOWICZ. Przyjmuje w g. 14-15 i wyj. świąt i dni praedśw. 
ViaszynupisOw nie zwraca się. Odpowiedzialne za pismo Kolegium Redakcyjne. 

WYDAWCA: Powiatowa Rada Narodowa we Włocławku.
• Ł - 21111

DRUKARNIA DIECEZJALNA. WŁOCŁAWEK, ul. BRZESKA 4

Ceny ogłoszeń: Ogłoeienia drobne pe 5 zł. za wyra*  
poeiukiwania rodzin i pracy po 3 ii. Urzędowe, prze 
targi, nekrologi: I mm szerokości 1 szpalta pe 5 iŁ. 
reklamowe 10 ił. Za terminowy druk ogłoeień Admi 

nietroeja nie odpowiada
Prenumerata miesifeiu» 60 <1., a preeeyłką poczt. 70 oL


